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Złodziei jako pierwsi namie-
rzyli sklepowi ochroniarze.                   
W momencie, gdy zauwa-
żyli jak próbują oni wyjść ze 
sklepu z towarem o wartości 
prawie tysiąca złotych, oczy-
wiście bez płacenia za nie-
go, natychmiast im to unie-
możliwili, po czym wezwali 
na miejsce policję. Para zo-
stała zatrzymana i noc spę-

dziła w policyjnym areszcie. 
W tym czasie dochodzeniow-
cy ustalili, że kilka dni wcze-
śniej podejrzani okradli tę 
samą drogerię. Wtedy udało 
im się uśpić czujność pracow-
nika ochrony, ale zarejestro-
wało ich oko kamery. 50-lat-
ka i 32-latek już usłyszeli 
zarzuty kradzieży towarów                                                                               
o wartości blisko dwóch tysię-

cy złotych. Podejrzani kradli 
zazwyczaj maszynki do go-
lenia i końcówki do elektrycz-
nych szczoteczek do zębów. 

zig

Informacja o pożarze opusz-
czonego budynku znajdu-
jącego się przy ul. Nowod-
worskiej  wpłynęła do straży                        
o godzinie 19.40. Gdy za-
stępy ratowników dotarły na 
miejsce, pożar był mocno 
rozwinięty, a płomienie było 
widać już z daleka. W ogniu 
stały wszystkie pomieszcze-
nia oraz dach domu. Mimo 
szybkiej i sprawnej akcji ga-
śniczej budynek spłonął nie-

mal w całości. Po ugaszeniu 
pożaru strażacy dokładnie 
sprawdzili pogorzelisko. Na 
szczęście nikogo tam nie 
znaleźli. 
 
W akcji gaśniczej brały 
udział zastępy straży pożar-
nej z JRG Legionowo, OSP 
Kałuszyn, OSP Skrzeszew, 
OSP Wieliszew i OSP Cho-
tomów. Na miejscy były też 
policja oraz pogotowie ener-

getyczne. W trakcie trwania 
działań ruch na ul. Nowod-
worskiej był prowadzony 
wahadłowo. 

Zig

Interwencja miała miejsce 
w zeszłym tygodniu na tere-
nie Legionowa. Policję na po-
moc wezwał prześladowany 
ojciec. 67-latek poinformował 
mundurowych, że jego 34-let-
ni syn od pewnego czasu znę-
ca się nad nim psychicznie i fi-
zycznie. Będąc pod wpływem 
alkoholu, wszczynał awantury 
i niszczył wyposażenie domu. 

Groził także swojemu wujo-
wi, kiedy ten stawał w obro-
nie jego ojca. Kiedy munduro-
wi poinformowali 34-latka, że 
zostanie zatrzymany, mężczy-
zna zaczął ich najpierw wyzy-
wać, a następnie groził im po-
zbawianiem życia, jeśli nie 
zostawią go w spokoju. Poli-
cjanci się tych gróźb oczywi-
ście nie przestraszyli, zatrzy-

mali mężczyznę i przewieźli do 
policyjnego aresztu. 
 
Po zebraniu przez śledczych 
materiału dowodowego 34-la-
tek usłyszał zarzuty. Odpowie 
on za znieważanie policjantów 
i zmuszanie ich do odstąpie-
nia od czynności służbowych, 
za groźby wobec wuja oraz za 
przemoc wobec ojca. Za ten 

ostatni zarzut domowy opraw-
ca odpowie w warunkach re-
cydywy. Na wniosek Prokura-
tury Rejonowej w Legionowie, 
która nadzoruje prowadzone 
przez policjantów czynności 
w tej sprawie, sąd zastosował 
wobec 34-latka areszt tymcza-
sowy na okres trzech miesięcy.

zig

To bulwersujące zdarzenie miało 
miejsce kilka dni temu, w godzi-
nach porannych w jednej z klatek 
schodowych budynku wieloro-
dzinnego w Legionowie. Czekają-
cy tam na ofiarę młody mężczyzna 
uderzył przechodzącą obok kobie-
tę pięścią w twarz, a następnie za-
brał jej telefon komórkowy i uciekł. 
Kiedy tylko informacja o napadzie 
trafiła do legionowskich kryminal-
nych, ci zaczęli ustalać szczegóły 
dotyczące napastnika. A ponieważ 
zrobili to szybko i fachowo, dotar-
li do niego już po kilku godzinach. 

Mając przestępcę w rękach, po-
licjanci doprowadzili zatrzyma-
nego do Prokuratury Rejonowej                    
w Legionowie, gdzie przedsta-
wiono mu zarzut rozboju. Na 
wniosek prokuratora Sad Rejo-
nowy w Legionowie zastosował 
wobec 27-latka środek zapobie-
gawczy w postaci tymczasowe-
go aresztowania na okres trzech 
miesięcy. Skradziony telefon zo-
stał odnaleziony w miejscu pra-
cy mężczyzny.  

zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

KolizjaKolizja
po pijaku po pijaku 
W sobotę (9 września) około godziny 18.30 
na rondzie w Zegrzu doszło do kolizji. Nikt 
w niej na szczęście nie ucierpiał, ale jej 
sprawca odjechał z miejsca zdarzenia. Oka-
zało się bowiem, że był on... pijany.

Policję zawiadomił drugi                               
z uczestników kolizji.                                                    
Z jego relacji wynikało, że w 
jego hyundaia wjechał oso-
bowy opel. Jego kierowca 
jednak zamiast się zatrzy-
mać i poczekać na przy-
jazd policyjnego radiowo-
zu, odjechał uszkodzonym 
pojazdem z miejsca zda-
rzenia. Długo wolnością się 
jednak nie cieszył. Policjan-
ci szybko ustalili tożsamość 

kierującego oplem i równie 
szybko go zatrzymali. Jak 
się okazało, 48-letni miesz-
kaniec powiatu był pijany.                                                       
W jego organizmie krążyło 
2,3 promila alkoholu. Męż-
czyzna odpowie teraz za 
spowodowanie kolizji w sta-
nie nietrzeźwości i ucieczkę 
z miejsca zdarzenia. O jego 
losie zadecyduje sąd. 

Zig   

Cios przez telefonCios przez telefon
Zaledwie kilku godzin potrzebowali legionowscy kryminalni, aby zatrzymać 27-latka podejrzewanego 
o dokonanie rozboju na mieszkance Legionowa. Za popełnione przestępstwo mężczyźnie grozi nawet 
dwanaście lat więzienia. Podejrzany został już tymczasowo aresztowany.

Ogień na pustoOgień na pusto
Aż osiem zastępów straży pożarnej z powiatu 
legionowskiego walczyło w zeszły piątek (8 
września) z pożarem pustostanu w miejscowo-
ści Łajski. W środku na szczęście nikogo nie 
było. Budynek uległ całkowitemu spaleniu.

Rodzina odpocznie
Kolejna domowa interwencja zakończyła się za-
trzymaniem i zarzutami dla rodzinnego opraw-
cy. 34-letni mężczyzna jest podejrzewany o to, 
że znęcał się nad 67-letnim ojcem oraz groził 
swojemu wujowi. Domowy agresor został już 
tymczasowo aresztowany.

Złodziejski duetZłodziejski duet
Kolejna kradzież w jednej z legionowskich dro-
gerii. Tym razem sklepowymi złodziejami okazali 
się 32-letni mężczyzna i 50-letnia kobieta. W toku 
śledztwa wyszło na jaw, że nie była to ich pierw-
sza kradzież w tym sklepie. Za popełnione prze-
stępstwo parze grozi nawet pięć lat więzienia.
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Z perspektywy śmiało patrzą-
cych w przyszłość władz miej-
skiej spółki powyższa inwe-
stycja stanowiła „oczywistą 
oczywistość”. Więc kiedy tylko 
było to możliwe, z werwą za-
brano się za przekładanie pla-
nów na budowlaną rzeczywi-
stość. – Przymierzaliśmy się do 
tego tematu już trzy lata temu. 
A dwa lata temu podjęliśmy 
decyzję, że wykonamy to po 
zrobieniu dokumentacji tech-
nicznej. A dlaczego była taka 
konieczność? Otóż dysponu-
jemy dużym sprzętem WUKO, 
asenizacyjnym i innymi sprzę-
tami związanymi z kanalizacją, 
które wymagają, szczególnie                                                                                    
w okresie zimowym, przecho-
wywania w ciepłym pomiesz-
czeniu – tłumaczy Grzegorz 
Gruczek, prezes zarządu PWK 
„Legionowo”. Powód jest jasny: 

uniknięcie ryzyka, że używana 
przez te urządzenia woda za-
marznie. Tymczasem specjali-
styczny sprzęt PWK, ze względu 
na charakter Przedsiębiorstwa, 
zawsze musi być utrzymywa-
ny w stanie pełnej gotowości.                                                                              
A nowy obiekt w znacznym 
stopniu to ułatwi. – Pierw-
sza jego część jest garażowa, 
składająca się z pięciu ogrom-
nych, wysokich boksów garażo-
wych. Muszą takie być, bo na-
sze samochody są bardzo duże.                                                                                     
A druga część jest socjalna, 
gdzie przeniesiemy ludzi z tych 
już troszeczkę zabytkowych po-
mieszczeń po dawnym Bistypie 
– dodaje pomysłodawca i głów-
ny orędownik całej inwestycji. 

Co istotne, obok ciepła syste-
mowego z legionowskiego PE-
C-u, budynek w znaczącym 

stopniu skorzysta też z ener-
gii pochodzącej ze zbudowa-
nej w pobliżu przez PWK farmy 
fotowoltaicznej. Przy czym to 
wcale nie koniec oszczędności, 
jakie osiągnięto przy realizo-
waniu nowego, imponującego 
solidnością obiektu w dzielni-
cy Łajski. Oszczędności, które 
jednak w najmniejszym stop-
niu nie odbiły się na jego jako-
ści. – Żeby ograniczyć koszty, 
wiele prac związanych z budową 
tego obiektu wykonaliśmy sys-

temem gospodarczym. Swo-
imi siłami wykonaliśmy wszyst-
kie tereny utwardzone, a jeżeli 
chodzi o instalacje wewnętrzne 
– przyłącza elektryczne i sani-
tarne, z wyłączeniem instala-
cji wentylacji i klimatyzacji. We 
własnym zakresie wykonaliśmy 

również dużą część prac budow-
lanych, stąd właśnie wzięło się 
to znaczące ograniczenie kosz-
tów tej inwestycji – podkreśla 
Grzegorz Gruczek. Razem z ca-
łym wyposażeniem technicz-
nym kosztowała ona niespeł-
na 3,5 mln zł. A więc, jak na 
wynoszącą blisko 470 m2 po-
wierzchnię budynku i kubaturę 
2300 m3, stosunkowo niewiele. 

Jego piątkowe (8 września) od-
danie do użytku odbyło się na 

sąsiadującym z garażami, rów-
nież pachnącym nowością, par-
kingu z placem manewrowym. 
Obok przedstawicieli władz mia-
sta licznie wzięli w nim udział ci, 
którzy wykonali większą część 
postawionego przez szefa za-
dania – załoga Przedsiębiorstwa 

Wodociągowo-Kanalizacyjne-
go „Legionowo”. Zadowolona, 
że dzięki nowoczesnemu ga-
rażowi i komfortowemu zaple-
czu socjalnemu będzie mogła 
jeszcze lepiej wykonywać swe 
zawodowe obowiązki. – Serce 
rośnie, gdy się patrzy, jak roz-
wijają się nasze firmy komunal-
ne. Jak myślą o bezpieczeństwie 
dostaw wody i odbioru ścieków, 
ale też o estetyce oraz komfor-
cie i warunkach pracy. Bo kli-
mat się nam co prawda ocie-
pla, ale zimą raczej jest zimno 
i praca przy tych samocho-
dach, ich szybkie uruchamia-
nie, na pewno w tych warun-
kach będzie sprawniejsza. No 
i ten park maszynowy dłużej 
nam wszystkim posłuży – mó-
wił podczas uroczystości prezy-
dent Roman Smogorzewski. To 
ważne, bo samochody WUKO, 
specjalistyczne pojazdy aseni-
zacyjne i inny ciężki sprzęt uży-
wany przez PWK do tanich nie 
należy. Zwłaszcza gdy, do cze-
go posłużą specjalne stacje do-
kujące, częściowo będą to auta 
zasilane energią elektryczną. 

Po tradycyjnym przecięciu 
wstęgi drzwi do garażu mają 
one już w każdym razie otwar-

te na oścież. – Panie prezesie, 
to panu i pana załodze nale-
żą się słowa podziwu i szacun-
ku, gratulacje i podziękowania 
za to, że w takiej formule zre-
alizowaliście obiekt, który bę-
dzie służył przez dziesiątki lat. 
Rozwija się sztuczna inteligen-
cja, rozwijają się systemy kom-
puterowe, ale woda zawsze bę-
dzie człowiekowi potrzebna,                                                                       
a odprowadzić to, co on po-
zostawia, też trzeba. Tak więc 
przyszłość PWK widzę tu świe-
tlaną – z uśmiechem zakończył 
gospodarz ratusza. Do przyszło-
ści odniósł się też przewodniczą-
cy rady miasta, przywołując ka-
tastroficzną wizję nieodległego 
końca naszej cywilizacji, autor-
stwa jednego z francuskich na-
ukowców. – Ale to, co tu po-
wstało, to za te sto lat będzie. 
Będzie to ślad na Ziemi po wa-
szej pracy, po pracy pana preze-
sa. My, jako radni, zawsze przy-
chylnym okiem spoglądamy na 
projekty uchwał, które pan pre-
zydent nam przedkłada. Nie 
spieramy się, bo wiemy, że te 
pieniążki, które czasami dokła-
damy, zawsze są spożytkowa-
ne w sposób poprawny i celowy 
– powiedział Ryszard Brański.                      
A to zazwyczaj woda na młyn, 
w tym przypadku inwestycyjne-
go, sukcesu.   

Waldek Siwczyński

TEMAT TYGODNIA
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Kiedy jedni narzekają na problemy z realizacją 
inwestycji, innym idą one jak woda. Czego od lat 
dowodzi legionowskie PWK, a ostatnio zrobiło to 
ponownie. Tym razem przy okazji oficjalnego od-
dania do użytku budynku garażowego wraz z roz-
lokowanymi na parterze i piętrze pomieszczenia-
mi socjalnymi. Po około dwóch latach od wbicia 
pierwszej łopaty stanął on na terenie punktu zlew-
nego „Łajski”, przy ul. Sikorskiego 8.

W Legionowie popularność 
miejscowych placówek na-
jlepiej widać po liczbie ich wy-
chowanków. Nie tylko wśród 
maluchów i dzieci, lecz także 
młodzieży ze szkół pona-
dpodstawowych. – Zawsze 
dużo w nie inwestowaliśmy 
i zawsze dużo dokładamy. 
Oczywiście z punktu widze-
nia ekonomicznego jest dobr-
ze, kiedy klasy są pełne i jest 
ich dużo, bo wtedy łatwiej utr-
zymać tą strukturę, a nauczy-
ciele mogą pracować na więcej 
niż jednym etacie, w różnych 
szkołach. Ale z drugiej strony 
fajnie by było, gdyby wszystkie 
szkoły były jednozmianowe, 

zaś klasy nie były zbyt liczne – 
sądzi prezydent Roman Smo-
gorzewski. I dodaje: – Dziesią-
tki milionów złotych rocznie, 
poza subwencją, dokładamy 
do prowadzenia szkół w mieś-
cie. No i jest gdzieś to maksi-
mum środków, które możemy 
tym zadaniom poświęcić, żeby 
móc realizować również inne 
zadania gminy.    

W co najmniej jednej istot-
nej kwestii oświatowej oko-
liczni włodarze są wyjątkowo 
zgodni: warto czynić możliwie 
jak najwięcej, aby absolwenci 
lokalnych podstawek wybierali 
szkoły średnie z terenu miasta i 

powiatu. – Robimy wszystko, 
również jako powiat, ażeby po-
ziom lokalnej edukacji wzras-
tał. Myślę, że jest to też wpływ 
ogromnego zaangażowania 
środowiska szkolnego, stąd 
też namawianie młodzieży                                                              
z powiatu legionowskiego, 
aby została w Legionowie - po-
twierdza Sylwester Sokolnicki, 
starosta legionowski.

Bodaj największym mag-
nesem dla kontynuujący-
ch edukację młodych ludzi 
od lat jest słynny legionowski 
„Konop”. Co widać po organi-
zowanych przez liceum dnia-
ch otwartych, jak też w trakcie 

odbywającej się tam co roku, 
przeznaczonej dla kończących 
podstawówki uczniów giełdy 
szkół. Dyrekcja ogólniaka ma, 
oczywiście, tego świadomość 
i stara się przekuć tę popular-
ność we wspólny, powiatowy 
sukces. – Położenie szkoły ma 
tutaj istotne znaczenie. To nie 
jest jakaś nasza chora ambicja 
czy coś w tym stylu. Po prostu 
„Konopnicka” od lat jest szkołą 
w centrum miasta i w sposób 
naturalny przyjmuje na siebie 
funkcję pewnego moderato-
ra, animatora, szkoły wiodą-
cej w pozytywnym tego słowa 
znaczeniu. Pokazuje to choćby 
Wielka Orkiestra Świątecz-
nej Pomocy, kiedy staramy 
się integrować to nasze lokal-
ne środowisko, niezależnie od 
poziomu szkół oraz ich orga-
nów prowadzących. „Konop-
nicka” zawsze jest gościnna                                                                         
i zawsze otwarta na współpra-
cę – zapewnia dyrektor pla-
cówki Mariusz Suwiński.

Jak zatem widać, publicz-
ne szkoły z Legionowa czy 
powiatu znajdują się w do-

brych rękach i pod względem 
ekonomicznym przyszłości 
obawiać się nie muszą. Osob-
nymi kwestiami są jednak ich 
oferta dydaktyczna i poziom 
nauczania. Wyrażony zresz-
tą nie tylko w liczbie prymu-
sów oraz, skądinąd ważnych 
i miarodajnych, branżowych 
współczynnikach. Ale rozu-
miany też jako nowoczesne 
podejście do wymagań, jakie 
niesie ze sobą dynamicznie 
ewoluująca rzeczywistość 
pierwszej połowy XXI wieku. 
– Pytanie jest bardziej ogól-
ne: czy w Polsce oświata nie 
wymaga głębokiej zmiany? Bo 
świat się mocno zmienił i pr-
zekształcił. Młodzież jest wy-

chowywana przez smartfony, 
ma dużo mniejszą umiejęt-
ność skupienia uwagi i wyda-
je się, że absolutnie konieczna 
jest głęboka reforma oświaty 
i odejście od wkuwania wied-
zy na rzecz uczenia się pewny-
ch umiejętności i elastycznoś-
ci myślenia – uważa Roman 
Smogorzewski. 

I młodym ludziom, i tym 
już dojrzałym takie cechy                                          
z całą pewnością się przy-
dadzą. Im szybciej skost-
niali oświatowi konserwa-
tyści to zrozumieją, tym dla 
młodzieży będzie lepiej.   

Wonder

O świecie oświatyO świecie oświaty
Nie jest tajemnicą, że Legionowo i pozostałe gminy z terenu powiatu mnóstwo 
środków przeznaczają na rozwój oświaty. Ich przedszkola, szkoły czy największy 
mazowiecki żłobek na bieżąco są remontowane i wyposażane w nowoczesny 
sprzęt oraz pomoce naukowe. Jeśli zaś istnieje taka potrzeba – rozbudowywane. 
Kłopot w tym, że na wyższych szczeblach nikt nie myśli o przebudowie metod                 
i zakresu nauczania. A najlepiej ich zburzeniu, no i postawieniu od podstaw.
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Doświadczenie i kreatywność 
zrobiły swoje, stąd też tego-
roczna biblioteczna propozy-
cja także stanowiła książkowy 
przykład dobrej kulturalno-roz-
rywkowej roboty. – Jak co roku 
Stowarzyszenie Myślących Pozy-
tywnie i Poczytalnia zorganizo-
wały dla dzieci w wieku od sied-
miu do jedenastu lat akcję „Lato 

w mieście”. To były dwa tygo-
dnie wypełnione naprawdę faj-
nymi atrakcjami. Tym razem za-
braliśmy uczestników w podróż, 
podróż tak naprawdę po świecie. 
Dzięki różnym konkursom, za-
bawom i grom dzieci wyruszy-
ły do Japonii, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych, Hiszpa-
nii, Francji, Ukrainy, no i podró-

żowały też oczywiście po Polsce, 
bo jakżeby inaczej – wymienia 
Jolanta Żebrowska z Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej w Legionowie.

Podróżowano podczas biblio-
tecznych zajęć w wyobraźni, do 
dalekich państw i krain, ale prze-
mieszczano się też na mniejsze 
odległości i co najważniejsze,              
w realu. Na przykład do miejsco-
wego kina. W programie waka-
cyjnych aktywności znalazł się 
także czas na atrakcyjne i po-
uczające wyjazdy do ciekawych 
miejsc znajdujących się nieopo-
dal Legionowa, a przez dziecia-
ki wręcz uwielbianych. – Chodzi-
ło nam głównie o to, żeby dzieci 
miały możliwość maksymalne-

go wyszalenia się, bo wakacje są 
właśnie po to, żeby się wyszaleć. 
Takie okazje dzieci miały dzięki 
wyjazdom do Pepelandu, Kids 
Planet oraz na basen w Nie-
poręcie. Tak więc atrakcji było 
co niemiara, konkursów rów-
nież, dlatego mam nadzieję, że 
nasi podopieczni fajnie spędzi-
li te dwa tygodnie z Poczytalnią 
i ze Stowarzyszeniem Myślą-
cych Pozytywnie – dodaje Jo-
lanta Żebrowska.

Połączenie fizycznej aktywno-
ści uczestników z gimnastyką 
dla ich szarych komórek znów 
przyniosło znakomity efekt. Ze-
stawiając rekreację z grami i za-
bawami integracyjnymi, a także 
zajęciami ruchowymi i plastycz-
nymi, bibliotekarze kolejny raz 
dowiedli, że mają wiele do za-
proponowania nie tylko książ-
kowym molom. Choć oczywi-
ście będą zachwyceni, jeżeli ich 
młodzi wakacyjni podopieczni                                                                                  
w przyszłości do rosnącego grona 
owych moli zaczną się zaliczać…
 

Wonder

Przeniesienie tego ambitne-
go pomysłu ze sfery planów 
do rzeczywistości załatwiłoby 
od razu dwie sprawy: ucięło 
spekulacje na temat nowego 
przeznaczenia mocno już wy-
eksploatowanej i zaniedbanej 
działki, a zarazem znacząco 
poprawiło wizerunek tej części 
miasta. Najważniejsze wydaje 
się jednak coś innego: korzy-
ści, jakie dzięki tej sprzyjają-
cej środowisku inwestycji od-
nieśliby wszyscy mieszkańcy 
Legionowa. Ze szczególnym, 
rzecz jasna, uwzględnieniem 
– stanowiących wśród nich 
większość – osób korzysta-
jących z usług legionowskie-
go PEC-u. Nic zatem dziwne-
go, że nabierająca realnych 
kształtów perspektywa wy-
konania tak ze wszech miar 
pożytecznego przedsięwzię-
cia rozpaliła wyobraźnię miej-
skich ciepłowników. – Przede 
wszystkim chcemy tam,                                                                           

w możliwie największym stop-
niu wykorzystując dofinanso-
wanie ze środków zewnętrz-
nych, wybudować i uruchomić 
dużą instalację fotowoltaicz-
ną – potwierdza Marek Paw-
lak, prezes zarządu Przedsię-
biorstwa Energetyki Cieplnej 
„Legionowo”. – To dla nas pro-
jekt niezbędny do dalszego 
rozwoju i podążania w stronę 
efektywnego i ekologicznego 

przedsiębiorstwa cieplnego. 
Pozyskiwanie przez nas w ten 
sposób taniej, „zielonej” ener-
gii elektrycznej spowoduje 
też zmniejszenie zużycia wę-
gla oraz kosztów funkcjono-
wania Przedsiębiorstwa jako 
całości. Poza tym, w dobrych 
cenach, energię ze źródeł od-
nawialnych mogłyby też kupo-
wać od nas legionowskie firmy 
– dodaje szef PEC-u. Podsta-

wowe argumenty przemawia-
jące za zakupem mającej oko-
ło 2,5 ha działki są więc, trzeba 
przyznać, solidne.

Aktualnie jej użytkownikiem 
wieczystym jest jabłonowska 
Gminna Spółdzielnia Samo-
pomoc Chłopska. Odchodząc 
stopniowo od przemysłowego 
przeznaczenia terenu, przed 
trzema laty jego zarządcy                                                                      
– mając w rękach zgodę Rady 
Miasta Legionowo – przymie-
rzali się już do przekształce-
nia dawnego składu węgla                                                    
w spore osiedle mieszkanio-
we. Z podjętych w ramach 
tzw. lex deweloper planów 
budowy siedmiu wielorodzin-
nych budynków i ponad dwu-
stu mieszkań nic jednak (ze 
względu na przeszkody for-
malno-prawne) nie wyszło. 
Ta samo jak z zainicjowa-
nych mniej więcej rok później 
działań pewnego dewelope-
ra, który w podobny sposób 
chciał zabudować wspomnia-
ne grunty. Tym razem na prze-
szkodzie stanęły kolejowe 
plany inwestycyjne dotyczą-
ce rozbudowy linii Warszawa-
-Gdańsk. Koncepcję poło-
żonego nieopodal torowiska 
osiedla mieszkaniowego cał-
kowicie one rozjechały. 

Biznesowe życie toczyło się 
jednak dalej i pod koniec 

2022 r. kierownictwo Gmin-
nej Spółdzielni zapropono-
wało zakup działki miastu. 
Wówczas jednak sprawa 
upadła. Przynajmniej na fo-
rum publicznym, bo wyglą-
da na to, że negocjacje w tej 
kwestii toczyły się (i toczą) 
nadal. Ale już z Przedsiębior-
stwem Energetyki Cieplnej 
w roli potencjalnego nabyw-
cy. Dlaczego nie chce nim być 
gmina? Ponieważ ma od tego 
właśnie spółkę PEC, czyli wy-
specjalizowany, należący do 
niej w stu procentach pod-
miot, który zdążył już zdo-
być znaczące doświadcze-
nie w produkcji oraz obrocie 
energią elektryczną, posiada 
też wymagane w tej branży 
koncesje. – Zamierzamy tę 
działkę wykorzystać tylko na 
cele związane z działalnością 
naszego przedsiębiorstwa                                        
i nie będą na niej realizowa-
ne inne przedsięwzięcia, ta-
kie jak na przykład plano-
wana wcześniej zabudowa 
mieszkaniowa – zapewnia 
Marek Pawlak. I mając na 
względzie dobro wciąż dzia-
łających tam podmiotów go-
spodarczych, podkreśla:                                                                   
– W części działki, która ob-
jęta jest teraz najmami lokal-
nych firm, zostaną one utrzy-
mane, co dodatkowo, obok 
„zazielenienia” PEC-u foto-
woltaiką, czyni ten projekt 

opłacalnym i uzasadnionym 
ekonomicznie. Ponadto spół-
ka uwzględni też na tym te-
renie rezerwę pod ewentual-
ną, rozważaną budowę tam 
kolejnego tunelu pod torami 
kolejowymi – zapewnia pre-
zes przedsiębiorstwa.      

Jak wynika z uzyskanych 
przez nas informacji, sprawa 
zakupu przez PEC działki przy 
ul. Kościuszki jest już mocno 
zaawansowana, co oznacza, 
że może się ona sfinalizować 
jeszcze w tym roku. Osta-
teczna kwota transakcji jest                                                                                
i zapewne pozostanie ta-
jemnicą handlową. Pewne 
jest natomiast to, że – na 
mocy obowiązującego prawa                                                                  
– koszty poniesione w związ-
ku z zakupem przez firmę cie-
płowniczą w żaden sposób nie 
obciążą odbiorców i nie wpły-
ną na stosowaną przez Przed-
siębiorstwo taryfę opłat. Nie 
mogą bowiem być w niej uję-
te, ponieważ rzeczona inwe-
stycja nie jest bezpośrednio 
związana z produkcją cie-
pła, lecz energii elektrycznej. 
Znacząco natomiast ocie-
pli ona obraz PEC-u, zwłasz-
cza w oczach tych mieszkań-
ców Legionowa, którym leży 
na sercu ekologiczna i ekono-
miczna przyszłość ich miasta. 

Wonder

Panu

Henrykowi Dąbrowskiemu

szczere kondolencje
i wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci
TEŚCIOWEJ

składają

Prezes oraz Pracownicy 
KZB Legionowo Sp. z o.o.

Każdy człowiek, nawet najskromniejszy,
zostawia ślad po sobie, jego życie zahacza 
o przeszłość i sięga 
w przyszłość...
Św. Jan

Zakup sZakup sPECPECjalnyjalny
Wszystko wskazuje na to, że pojawiające się od kilku lat pytania doty-
czące przyszłości obszernej działki przy ul. Kościuszki w Legionowie do-
czekają się wkrótce jednej, konkretnej odpowiedzi. Leżący odłogiem te-
ren, na którym przez lata funkcjonował m.in. skład opału, zamierza kupić 
Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej. Głównie po to, aby uruchomić tam 
dużą i wydajną farmę fotowoltaiczną.

 
KZB Legionowo Sp. z o.o.

KONSERWATOR  ELEKTRYK
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- posiadania świadectwa kwalifikacyjnego 
   w zakresie eksploatacji i dozoru,
- doświadczenia zawodowego min. 2 lata,
- umiejętności pracy w zespole.

Na kandydatów oczekujemy w dniu 18.09.2023 r. (poniedzia-
łek) o godzinie 15:00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. 
przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi klienta (parter).  
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKOPodróże małe i dużePodróże małe i duże

Do tegorocznej wakacyjnej akcji „Lato w mieście” jak zwykle włączyło 
się szereg lokalnych organizacji oraz instytucji. Znalazła się wśród nich 
również legionowska biblioteka, proponując młodym mieszkańcom „Let-
nie podróże z Poczytalnią”. A ponieważ jej animatorzy znani są z kreatyw-
ności i doskonałych pomysłów, pula przygotowanych przez bibliotekarzy 
miejsc wyczerpała się w mgnieniu oka.
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Z policyjnych ustaleń wynika, 
że 35-letnia kobieta kierują-
ca autem marki Honda nie us-

tąpiła pierwszeństwa przejazdu 
i uderzyła w bok volkswage-
na, za którego kółkiem sied-

ział 63-letni mężczyzna. Auta-
mi poruszało się w sumie pięć 
osób, w tym dwoje dzieci. Ws-
zystkie one o własnych siłach 
opuściły pojazdy jeszcze przed 
przyjazdem służb. Mężczyz-
na oraz jedno z dzieci, po pr-
zebadaniu przez ratowników 
na miejscu zdarzenia, zosta-
li przewiezieni do szpitala na 
dokładniejsze badania. 
 
Na miejscu wypadku interwe-
niowały policja, pogotowie oraz 
zastępy straży pożarnej z JRG 
Legionowo, OSP Legionowo                   
i OSP Kałuszyn. W trakcie trwa-
nia czynności ruch był prowad-
zony wahadłowo. 

Zig

WYDARZENIA

Spotkanie na skrzyżowaniu
W zeszły wtorek około godziny 7.30 w miejs-
cowości Kałuszyn doszło do zderzenia dwóch 
samochodów osobowych. W jego wyniku dwie 
osoby, w tym dziecko, trafiły do szpitala.

Wandale bez żadnego aleWandale bez żadnego ale
I bez aktów dewastacji koszty utrzymania parkingów przy legionowskim Centrum Komunikacyjnym 
byłyby niemałe. Ich notoryczne niszczenie sprawia jednak, że konieczne na ten cel wydatki rosną do 
ogromnych rozmiarów. Pracownicy zarządzającego obiektami konsorcjum miejskich spółek PEC oraz 
KZB Legionowo raz po raz odkrywają w nich nowe ślady aktywności wandali. Czasem wręcz porażające.
Mocne słowa wcale nie są w 
opisywanym przypadku na 
wyrost, zwłaszcza tuż po tym, 
kiedy na początku lipca – chcąc 
przywrócić mu pierwotny blask 
– umyto i pomalowano wszyst-
kie trzy klatki schodowe na za-
jętym przez pięć dni w tygo-
dniu do ostatniego miejsca 
wielopoziomowym parkingu 
przy ul. Kościuszki. – Ściany 
zostały oskrobane z wszelkich 
nieczystości, zagruntowane,                                                 
a następnie przemalowane. 
Tak jak tutaj widać, są one                                    
w kolorze szarym, natomiast 
sufity pomalowano na biało                                                                              
– mówi Krzysztof Zieliński                                                                      
z KZB Legionowo. Niestety, 
rezultat blisko tygodniowe-
go wysiłku czterech konser-
watorów przetrwał zaledwie 
przez moment. Co zaskoczy-
ło i zszokowało nawet, nieste-
ty, nawykłych do codziennego 

oglądania skutków dewastacji 
pracowników administratora 
obiektu. – Ładnie i czysto było 
raptem tylko do weekendu, 
w trakcie którego to wszyst-
ko znowu zostało zniszczone 
– dodaje pracownik miejskiej 
spółki. Po czym załamuje ręce, 
mając świadomość, ile pracy 
i środków poszło przez czyjąś 
głupotę na marne. 

Jak wynika z poczynionych do-
tychczas obserwacji, wielogo-
dzinnym przesiadywaniem na 
dworcowych parkingach zaj-
muje się głównie młodzież. I to 
prawdopodobnie ona, z trud-
nych do zrozumienia przyczyn, 
dokonuje tak spektakularnych 
aktów wandalizmu. Czyniąc to 
właściwie każdego dnia i bez 
najmniejszej zapewne reflek-
sji nad skutkami swoich bez-
myślnych występków. A cho-

dzi przecież o zniszczenia, przy 
których szkaradne graffiti wy-
dają się tylko niewinną igraszką. 
– Dziurawienie elementów kon-
strukcyjnych, zrywanie wszyst-
kich kratek i innych tego rodzaju 
zabezpieczeń, kradzieże gaśnic, 
niszczenie oświetlenia i tak da-
lej, i tak dalej. Nie wiem, skąd 
to się bierze u młodych ludzi, 
ale generalnie wszystko im na 
tych parkingach przeszkadza. 
Tak więc spustoszenie robią tu-
taj potężne – narzeka Krzysz-
tof Zieliński. 

Lista przewinień sprawców 
dewastacji jest bardzo długa.              
Z parkingów regularnie znikają 
klamki, samozamykacze oraz 
uchwyty do okien. Niszczone są 
klosze lamp i plastikowe osłony 
czujników, często wylatują szy-
by. Uszkadzane, a tym samym 
unieruchamiane są windy. Po-
wszechne jest również spoży-

wanie alkoholu i załatwianie                                                                      
w tych obiektach potrzeb fizjolo-
gicznych. Wszelkie próby skło-
nienia młodych ludzi do zmia-
ny zachowania lub znalezienia 
sobie innego miejsca spotkań 
nie przynoszą, póki co, skut-
ku. Trudno jest też ująć, czuj-
nych zazwyczaj, chuliganów na 
gorącym uczynku. Krótko mó-
wiąc, powstał problem. I to bar-
dzo duży, trudny do rozwiąza-
nia, a do tego kosztowny.  

Wypada więc zadać w tym 
miejscu całkiem zasadne pyta-
nie: czy warto płakać i płacić za 
naprawianie szkód, których być 
wcale nie musiało, czy lepiej się 
od tego powstrzymać i wanda-
lom nowych okazji nie tworzyć? 
Jedno jest pewne: żadna z od-
powiedzi nie będzie do końca 
satysfakcjonująca. 

Gadget

BezpieczeństwoBezpieczeństwo
najważniejszenajważniejsze
Chociaż, zwłaszcza w Legionowie, nazwa tej 
bakterii brzmi całkiem swojsko i przyjaźnie, 
lepiej trzymać się od niej z daleka. Z tego 
właśnie powodu, w trosce o zdrowie użytkow-
ników, czasowo zamknięto pływalnię miejską 
przy ul. Królowej Jadwigi.
Według komunikatu, jaki                     
w czwartek wieczorem                                               
(7 września) opublikowa-
ła zarządzająca obiektem 
spółka KZB Legionowo, be-
zpośrednim powodem 
zamknięcia pływalni były 
nieznacznie przekroczone 
normy mikrobiologiczne ba-
dań wody. A dokładniej rzecz 
ujmując, podejrzenie wys-
tąpienia bakterii legionelli. 
Dlatego też, kierując się do-
brem użytkowników, podjęto 
decyzję o czasowym zamk-
nięciu popularnego miejs-
ca wodnej rekreacji. – Ta 
przerwa jest niezbędna dla 
wykonania specjalistyczny-
ch czynności, które mają do-
prowadzić wodę w pływalni 
do właściwych parametrów, 
a także ze względu na czas 
oczekiwania na wyniki pow-

tórnego badania wody – tłu-
maczy zarządca basenu. I jak 
zaznacza, może ono potrwać 
jeszcze około dziesięciu dni. 

Spółka KZB Legionowo 
zaprasza zarazem wszystki-
ch miłośników zdrowej rekre-
acji do odwiedzenia drugiego 
prowadzonego przez siebie                    
w mieście obiektu basenowe-
go – pływalni Wodne Piaski. 
Do niej sanepid nie miał żad-
nych uwag. – Badania wody 
przeprowadzone przez pra-
cowników Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
potwierdziły, że wszystkie pa-
rametry naszej wody są bez 
zarzutu – potwierdza Zbig-
niew Garbaczewski, kierow-
nik pływalni Wodne Piaski.  

red.
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USŁUGI

 ■CYKLINOWANIE 
UKŁADANIE 507 603 653
 ■Elektryk złota rączka 
515010373
 ■KUPIĘ SREBRNĄ 
BIŻUTERIĘ, MONETY              
507 603 653
 ■MALOWANIE –  
TAPETOWANIE – REMONTY, 
OSOBIŚCIE, SOLIDNIE 
694-065-757
 ■ULOTKI ROZNIOSĘ 
SOLIDNIE TEL 506 483 196
 ■Naprawy Awarie Remonty 
Hydrauliczne 692-827-915

 

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK TECHNICZNY-KONSERWATOR

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKO

Od kandydatów oczekujemy: 
• wykształcenia min. zawodowego
• doświadczenia zawodowego 
• otwartości do poznania pracy przy technologii basenowej
• umiejętności pracy w zespole
Obowiązki:
• obsługa urządzeń technologii basenowej
• dbanie o ciągłość pracy urządzeń
• utrzymanie czystości na stanowisku pracy
• uzupełnianie chemii basenowej
• otwieranie i zamykanie pływalni
• praca zmianowa 

Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych 
obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz 
z klauzulą dotyczącą wyrażenia zgody na przetwarzanie da-
nych osobowych dla celów rekrutacji na adres plywalnia@
kzb-legionowo.pl  lub złożenie bezpośrednio w siedzibie 
Spółki – Biuro Obsługi Klienta (parter), ul. Piłsudskiego 3, 
05-120 Legionowo.

18 września 2023 roku

Ryszard Brański
Przewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 2)
w godz. 16.30-18.00 

 
Dariusz Petryka

Radny Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 3)
w godz. 15.00-16.30
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KZB Legionowo Sp. z o.o.
PRACOWNIK
GOSPODARCZY

Wymagania:
Doświadczenie w pracy na podobnym stanowisku lub chęć przyuczenia do pracy.
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• otwieranie i zamykanie pływalni, • obsługa szatni, 
• pilnowanie czasu trwania sesji na pływalni,
• utrzymanie czystości na pływalni,
Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków.

Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV 
wraz z klauzulą dotyczącą wyrażenia zgody 
na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji na adres info@kzb-legionowo.pl 
wpisując w tytule wiadomości „rekrutacja na stanowisko pracownika gospodarczego” 
lub złożenie osobiście w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. w Legionowie, 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi klienta (parter).

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKO

Muzeum Historyczne
w Legionowie
zatrudni pracownika na stanowisku: 
ASYSTENT/ADIUNKT MUZEALNY
Wymiar: 1 etat

Szczegółowe informacje znajdują się na stronie
internetowej Muzeum (www.muzeum.legionowo.pl) 
i w BIP Muzeum oraz w gablocie informacyjnej 
Muzeum Historycznego w Legionowie
przy ul. A. Mickiewicza 23.

Termin składania dokumentów upływa 20.09.2023 r.
Dyrektor muzeum dr hab. Jacek Emil Szczepański

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
o przetargu ustnym nieograniczonym

Prezydent Miasta Legionowo informuje, że na tablicy informacyjnej Urzędu Miasta Legionowo przy 
ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41 oraz na stronie internetowej Miasta Legionowo w Biuletynie Infor-
macji Publicznej www.bip.legionowo.pl w zakładce Przetargi – Nieruchomości, zostało podane do 
wiadomości publicznej ogłoszenie o organizowanym I przetargu ustnym nieograniczonym (licyta-
cji) na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 6, stanowiącego odrębną nieruchomość w budynku przy                                                                                                     
ul. Jana III Sobieskiego 39 w Legionowie, o powierzchni 30,90 m², będącego własnością Gminy Miej-
skiej Legionowo, z pomieszczeniem przynależnym (piwnica) o powierzchni 4,14 m², wraz z udzia-
łem 3504/134051 części we współwłasności części wspólnych budynku i innych urządzeń, które nie 
służą wyłącznie do użytku właścicieli poszczególnych lokali w budynku przy ul. Jana III Sobieskiego 
39 w Legionowie i takim samym udziałem w prawie własności działki gruntu oznaczonej numerem 
ewidencyjnym 157 w obrębie ewidencyjnym 66 o powierzchni 2 463 m², na której znajduje się budy-
nek wielomieszkaniowy położony przy ul. Jana III Sobieskiego 39.

Cena wywoławcza netto:  244 000,00 zł
Wadium:                                   24 000,00 zł
Minimalne postąpienie:     3 000,00 zł
Księga Wieczysta KW Nr WA1L/00059827/4.
Cena nie zawiera podatku od towarów i usług. Do ceny lokalu osiągniętej w przetargu nie zostanie 
doliczony podatek VAT, stosownie do art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku                   
od towarów i usług (Dz. U. z 2023 r. poz. 1570 z późn. zm.).
Przetarg odbędzie się w dniu 19 października 2023 roku o godz.10.00 w siedzibie Urzędu Miasta 
Legionowo ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41 w sali konferencyjnej, I piętro.
W przetargu mogą wziąć udział osoby, jeżeli wpłacą wadium w pieniądzu na rachunek bankowy 
Urzędu Miasta Legionowo prowadzony przez Santander Bank Polska SA 53 1090 1841 0000 0001 
4147 9532 najpóźniej w dniu 12 października 2023 roku (data wpływu na konto).

Dodatkowe informacje na temat procedury przetargowej można uzyskać w Urzędzie Miasta Legiono-
wo ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami pok. nr 3.04, 
II piętro tel. 22 766 40 55.

Prezydent Miasta
mgr Roman Smogorzewski
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Dwie struny metalu
Czas na inżynierów

Ani się obegrałem, a tu przy-
szło mi odnotować ponad trzy 
dekady pracy, jak to się pięk-
nie mawia, artystycznej. Gwo-
li ścisłości, w moim przypadku 
głównie chałturzenia. I teraz, 
gdyby brzdąkanie do kotleta 
było czynnością bardziej po-
waż(a)ną, powinny rzucić się 
na mnie dziennikarskie hieny, 
rozszarpując oryginalnymi py-
taniami typu: co w ciągu tych 
lat na deskach i klepiskach 
najbardziej utkwiło panu                                                                  
w pamięci? Ale się jakoś nie 
rzuciły. Skoro więc zmarnowa-
ły szansę na tekstową wyżer-
kę, zrobię to za nie. Ze świa-
domością, że zaserwuję kąski, 
które dla kogoś mogą okazać 
się mało smakowite.

Klezmerskie przeznaczenie do-
padło mnie znienacka, gdym 
jeszcze pielęgnował włosy                          
i marzenia o byciu gwiazdą 
heavy metalu, a w najgorszym 
razie – rocka. To miał być mu-
zyczny skok w bok, jednorazo-
wa przygoda. Nawiasem gra-
jąc, nie z sześcioma, lecz tylko 
z czterema, do tego grubymi 
strunami. Jeśli wtedy, na wese-
lu kumpla basisty, dokonałbym 
dźwiękowej bassakry, zapew-
ne do końca życia oglądałbym 
w lustrze zgorzkniałego arty-
ścinę, goniącego za ogólnokra-

jowym uznaniem i nienawidzą-
cego tych wszystkich miernot, 
którym nie wiadomo dlacze-
mu w szołbiznesie się udało. 
Lecz dałem radę, co wkrótce 
los nagrodził angażem do im-
prezowej kapeli, gdzie często-
wałem gawiedź nutami już na 
moim ukochanym wiośle. Ro-
bota okazała się przebojowa! 
Wystarczyło kilka przegranych 
tudzież zalanych nocy i zdałem 
sobie sprawę, że – wybaczcie 
nawiązanie do pewnego kulto-
wego, pełnego napalmu dzieła 
filmowego – uwielbiam zapach 
schabowego o poranku. Wtedy, 
u zarania III RP, lud weselił się 
wszak nieco inaczej…

Od strony „personelu arty-
stycznego” sprawa była ja-
sna: umiesz skłonić instru-
ment do gadania – możesz 
zostać grajkiem, nie umiesz                                               
– szukaj innego zajęcia. Czy-
niło to ów fach na swój sposób 
elitarnym i przyzwoicie łojąca 
ekipa miała w sezonie więcej 
imprez od Zdzisławy Sośnic-
kiej, o pomniejszych szanso-
nistach nie wspominając. Co 
do bibek wieńczących doży-
wotni wyrok małżeńskiego 
pozbawienia wolności, domi-
nowała improwizacja. Gdy-
by wtedy młodym parom ktoś 
powiedział, że wkrótce narze-

czeni będą przez rok ćwiczy-
li układ do pierwszego tańca, 
od śmiechu pospadałyby im 
obrączki! Albo że na weselach 
pojawią się „łeding planerzy”, 
ze stoperem w ręku pilnujący, 
kiedy band zaśpiewa „Sto lat”, 
a wujek Zdzisiek wzniesie to-
ast. Stopniowo, otumanieni 
zachodnią modą, rodacy po-
zbawili się radochy, jaką może 
sprawić własne weselisko. Dla 
oprawców muzycznych także 
przyszły gorsze czasy. Konku-
rencja „grających” didżejów to 
jeszcze pół biedy. Najbardziej 
zepsuła rynek technologia, 
która pozwoliła wykonawczym 
inwalidom wdrapać się na sce-
nę i mamić publikę swoją pan-
tomimą. Po jakimś czasie lu-
dzie dostrzegli fałsz, a odium 
playbackowego oszukaństwa 
spadło na całą branżę. I stop-
niowo zrujnowało reputację 
wszystkim klezmerom, rów-
nież tym, co grali jak z nut, 
wobec gości zawsze będąc fair.                                                                                 
No i najgorsze: zmuszeni 
zmianą weselnych obycza-
jów, muzycy stali się trzeź-
wiejsi. Biedaczyska, niech im 
wódka gorzką będzie! 

Dla nikogo nie jest żadną ta-
jemnicą, że przez lata poja-
wiło się w Legionowie wiele 
przeróżnych inicjatyw spo-
łecznych. Jedną z ciekaw-
szych, naszym skromnym 
zdaniem, była z pewnością 
ta o nazwie „Inżynierowie dla 
Polski”. Powołano ją do życia 
niemal równo trzynaście lat 
temu, a jej inicjatorem był 
mieszkający w naszym mie-
ście Andrzej Lipiński, specja-
lista od budownictwa wodne-
go oraz inżynierii sanitarnej. 

Pod aktem założycielskim tej 
tyleż nowatorskiej, co uza-
sadnionej inicjatywy spo-
łecznej – zwłaszcza w kon-
tekście postępującej atrofii 
wspomnianej grupy zawo-
dowej – podpisało się dzie-
więć osób. Wszystkie je łączy-
ło wykształcenie inżynierskie, 
lecz także troska o przyszłość 
kraju. – Żyjąc już dość dłu-
go i będąc inżynierem, zdaję 
sobie z tego sprawę, że Pol-
ska w tej chwili znajduje się 
w kryzysie. Dlatego założyli-
śmy stowarzyszenie pod za-
wołaniem „Inżynierowie dla 
Polski” – tłumaczył nam wów-
czas Andrzej Lipiński. Podpi-
sanie aktu założycielskiego 
stowarzyszenia odbyło się                                           
w kościele parafii Miłosier-
dzia Bożego, a jej ówcze-
sny proboszcz, ksiądz Witold 

Och, objął nad przedsięwzię-
ciem patronat duchowy. – Po-
stanowiłem stworzyć inżynie-
rom warunki i udostępnić im 
na plebanii salę, tak aby mogli 
się tutaj spotykać i dzielić się 
swoimi doświadczeniami ży-
ciowymi. Jednocześnie może 
też uda im się zrobić coś do-
brego dla Polski – mówił z na-
dzieją ksiądz Witold Och. 
 
Nowe legionowskie stowa-
rzyszenie zrzeszało począt-
kowo tylko dziewięć osób, 
jego pełni energii do dzia-
łania członkowie nie chcie-
li jednak pozostać zamknię-
tą grupą. – Zwracam się do 
ludzi z otwartą głową, spe-
cjalistów wszelkich dziedzin, 
którzy zechcieliby jako rze-
czoznawcy z nami współpra-
cować, pomysłodawców ma-
jących ciekawe, nawet nie do 
końca przemyślane rozwią-
zania, a także absolwentów 

uczelni technicznych, któ-
rych około 50 procent jest 
teraz bezrobotnych. Wszy-
scy będziecie u nas mile wi-
dziani – zachęcał Andrzej 
Lipiński. To właśnie na ich 
pomoc oraz inwencję liczy-
li (i być może wciąż liczą) 
członkowie-założyciele sto-
warzyszenia. Bo choć odwo-
łują się oni do tradycji i osią-
gnięć polskich naukowców                                                                 
z XIX wieku i dwudziestolecia 
międzywojennego, to jednak 
ich główną troską było i pozo-
staje to, co dzieje się w kra-
ju w wieku XXI. – Dzisiaj in-
żynierowie w Polsce nie mają 
głosu. Krajem trzęsą niedo-
uki. Chcemy podnieść rangę 
naszego zawodu i posprzątać 
trochę w naszym kraju – mó-
wił, nie bez racji, założyciel 
stowarzyszenia. Swoją drogą 
ciekawe, jak aktualne nadwi-
ślańskie realia skomentował-
by on teraz…?  

K Z B Legionowo Spółka z o.o.  posiada 
do wynajęcia pomieszczenie nr 3 (21,42 
m2) wraz z częścią wspólną (3,25 m2)               

o łącznej powierzchni 24,67 m2, mieszczące się w budyn-
ku przy ul. Jagiellońskiej 13 a w Legionowie.
Wysokość miesięcznego czynszu najmu wynosi netto 
35,00 zł/m2 + należny podatek VAT w wysokości 23%. 
Wynajmujący obciążać będzie Najemcę comiesięcznie 
na podstawie faktury za koszty eksploatacyjne związane                                                                                             
z przedmiotem najmu: konserwacja instalacji elektrycz-
nej, wodno-kanalizacyjnej, c.o., utrzymanie czystości                                                            
w budynku i na zewnątrz, wywóz nieczystości stałych, 
usługi kominiarskie, monitoring, konserwacje sieci telefo-
nicznej i internetowej oraz koszty mediów: zużycie ener-
gii elektrycznej, c.o., zużycie wody i kanalizacji, rozliczane 
proporcjonalnie do zajmowanej powierzchni budynku, 
oraz internet rozliczany proporcjonalnie do ilości najem-
ców korzystających z usługi.    
Stawka czynszu będzie waloryzowana jednostronnie 
przez Wynajmującego raz w roku kalendarzowym w dro-
dze pisemnego powiadomienia, zgodnie ze średniorocz-
nym wskaźnikiem wzrostu cen towarów i usług konsump-
cyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 

Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka               
z o.o. ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 pod nr tel. 22 766 47 38.
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MYŚLĘ,  ŻE  ZOS-
TAŁO JUŻ  PANU  DO 

ZDOBYCIA  TYLKO  MISTR-
ZOSTWO  WSZECHŚWIATA                 
I  OKOLIC
Roman Smogorzewski, prezydent 
Legionowa, gratulując podczas sesji 
rady miasta sukcesów pływakowi 
Michałowi Perlowi.

Ktoś, kto od dawna wodzi 
za tobą wzrokiem, wreszcie 
zdobędzie się na wyznanie. 
Trwałego związku ani mał-

żeństwa jednak z tego nie będzie. 

Ktoś z rodziny będzie potrze-
bował twojej pomocy, lecz 
może obawiać się o nią po-
prosić. Lepiej by się stało, gdy-

byś to ty pierwszy wyszedł z inicjatywą.

Dobijają się do ciebie dawni 
kumple, a ty ich ciągle spła-
wiasz. Niemniej warto było-
by wyskoczyć gdzieś razem                  

i powspominać. Zgódź się, nie pożałujesz.

Są dni, kiedy aura wręcz wy-
pędza z domu, ty zaś siedzisz 
w czterech ścianach. To błąd, 
bo na zewnątrz czeka nie tylko 

świeże powietrze, ale i nowe możliwości.

Dosyć już zastanawiania się                 
i rozważania za i przeciw. Po-
rozmawiaj wreszcie z szefem 
o podwyżce i wyjaśnij mu, kto 

naprawdę odwala w pracy czarną robotę.

Sport to zdrowie, postaraj się 
jednak nie przesadzić. Rwiesz 
się do aktywności fizycznej, 
lecz ciało jeszcze nie gotowe. 

Daj mu trochę czasu na rozruch. 

Pomyśl, czy jakiegoś długiego 
weekendu nie spędzić gdzieś 
w Polsce? Jest tyle miejsc,                    
w których nie byłeś, a ty wciąż 

chcesz imponować turystyczną egzotyką.

Zbliża się okres, w którym 
będziesz musiał działać, a cza-
sem i walczyć na wielu fron-
tach. Jeśli dobrze się przygo-

tujesz, powinieneś przetrwać z placu boju.

Nie tylko dla ciebie dni są 
coraz krótsze, a noce dłuż-
sze. Ale to ty zyskasz na tym 
najbardziej. Spróbuj tego nie 

przespać i wykorzystaj ten czas dla siebie.

Dzięki gorszej passie rywala do 
awansu, w pracy masz szansę 
wypłynąć na szersze wody. 
Gwiazdy mówią o powodze-

niu finansowym, więc coś jest na rzeczy.

Możesz znaleźć się w mało 
ciekawej sytuacji, z której 
nie będzie dobrego wyjścia. 
Więc najlepiej zrób to... po 

angielsku. A później idź na spacer.

W tym tygodniu raczej zwolnij 
obroty, postaw na wypoczy-
nek i relaks. Rozruszaj szare 
komórki nową książką, może 

jakimś hobby? Należy ci się odpoczynek. 

Bywają promocje, od których naprawdę może zakręcić się w głowie...     fot. red.  

 

JEŻE
Pierwsze jeże pojawiły się 
na ziemi ok. 30 milionów 
lat temu w erze oligoceń-
skiej. Dziś w Europie Środ-
kowej żyją dwa gatunki, 
które uważa się za odręb-
ne: jeż zachodnioeuropej-
ski i wschodnioeuropejski, 
którego odróżnia duża, 
biała plama na piersi.  
 
Jeże są skutecznymi owa-
dożercami. Mają słaby 
wzrok, ale doskonałe zmy-
sły węchu i słuchu. Każdy 
ogrodnik cieszy się z ta-
kich przyjaciół. Dzieje się 

tak dlatego, że będą jeść 
ślimaki, chrząszcze i gą-
sienice.

Domy jeży to zwykle nory                
i gniazda, które same bu-
dują. Nory mogą mieć do 
50 cm głębokości, a gniaz-
da są wykonane z liści, 
gałęzi i innej roślinności. 
Czasami jeże przejmują 
nory, które inne zwierzęta 
zostawiły lub gnieżdżą się 
między skałami. Jeże są 
samotnikami i śpiochami. 
Mogą spać do 18 godzin 
dziennie i przesypiają zim-
ne miesiące.

Czy jeża można oswoić? 
Tak. To towarzyskie zwie-
rzę i szybko przywiązuje 
się do człowieka. Jed-
nak jego aktywność jest 
inna, buszuje w liściach 
o zmierzchu i w nocy.                         
W dzień śpi. 

Broni się za pomocą 
kolców. Mięśnie wzdłuż 
grzbietu zwierzęcia 
mogą podnosić i opusz-
czać kolce, aby reagować 
na sytuacje zagrożenia. 
W razie niebezpieczeń-
stwa jeże zmieniają się                   
w kulę, tak aby kolce po-
krywały cały obszar ich 
ciała i chroniły zwierzę 
przed drapieżnikami. 

Jeże są w dużej mierze 
odporne na jad węża. 
Oznacza to, że chociaż 
ich typowa dieta skła-

da się z owadów i jagód, 
mogą one pokonać żmiję 
w walce i zjeść ją.

Ciasto z mikrofali

Składniki:
• Duże jajko lub dwa małe jajka

• 4 łyżki oleju rzepakowego

• 4 łyżki mąki pszennej

• 4 łyżki mleka 

• 4 łyżki cukru

• Olejek waniliowy lub śmietankowy

• 50 g budyniu waniliowego

• 0,5 łyżeczki proszku do pieczenia

• Cukier puder do posypania

Błyskawiczne, proste i smaczne ciasto w 15 minut? Zapraszamy do wypróbowania przepisu.

Do jednej miski wbić jajko, mleko, olej – wymieszać wszystkie składniki mikserem. Do drugiej miski 

wsypać sypkie produkty, czyli mąkę, proszek do pieczenia, budyń i cukier – wymieszać dokładnie.                  

Zawartość dwóch misek połączyć razem 

tak, by nie było grudek. 

Przygotować szklaną salaterkę lub for-

mę, która może być użyta w mikrofa-

li. Wlać ciasto do foremki i włożyć do 

mikrofalówki. Piec w niej przez około 

3 minuty na mocy około 700 W. Upie-

czone ciasto wyjąć na talerz i oprószyć 

cukrem pudrem.

Smacznego!
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Imprezę, która w jego mie-
ście odbywała się już nie po 
raz pierwszy, honorowym pa-
tronatem objął legionowski 
prezydent. Ufundował też dla 
najlepszej drużyny swój pu-
char. Natomiast rolę sporto-
wego gospodarza całych za-
wodów tradycyjnie wziął na 
siebie klub Legion Legiono-
wo. – Dla nas to jest świetny 
sposób na zaprezentowanie, 
po pierwsze, naszej drużyny 

przed sezonem, żeby kibice 
mogli przyjść i zobaczyć nowy 
skład, nowych zawodników i ja-
kieś nasze nowe założenia tak-
tyczne. A po drugie, to świetna 
promocja tej dyscypliny. Uwa-
żam, że każdy taki turniej po-
kazuje ją kibicom, pokazuje ją 
młodzieży, która w ten sposób 
jest zachęcana do uprawiania 
koszykówki. I to jest, poza tym 
sportowym, nasz cel: zachęca-
nie młodych ludzi do sportu. No                                                                                                               

i pokazywanie mieszkańcom, że 
funkcjonuje w Legionowie ko-
szykówka i ma się całkiem do-
brze – mówi Tomasz Matysiak, 
prezes KS Legion Legionowo.
   
W tegorocznym turnieju Mazo-
via Cup, oprócz zespołu z Le-
gionowa, wzięły udział jesz-
cze trzy ekipy: Isetia Białołęka 
Warszawa, UKS Trójka Żyrar-
dów oraz Energa Basket War-
szawa. Przygotowujący się do 
ligowej inauguracji gospodarze 
potraktowali ten sprawdzian 
raczej szkoleniowo. Inna spra-
wa, że sportową ambicję nie 
tak łatwo jest drużynie scho-
wać do kieszeni… – Wiado-
mo, że chce się wygrywać, ale 
do sezonu mamy jeszcze dwa 
tygodnie. Na razie kładziemy 

jeszcze nacisk na sprawdzanie 
zawodników, na ich odnalezie-
nie się w drużynie. Mamy sze-
ściu nowych graczy i trzeba to 
wszystko poukładać, zobaczyć 
jak sobie radzą w różnych ukła-
dach na boisku, w różnych sek-
cjach. I głównie chodzi nam o 
to. Jeżeli uda nam się wygrać 
turniej, będziemy bardzo za-
dowoleni, ale jeśli się nie uda, 
też będzie dobrze, bo zawod-
nicy się ograją, poznają rywa-
li i siebie nawzajem. Nauczą 
się również grać pod presją                                          
i współpracować ze sobą – do-
daje prezes Matysiak. 

W sobotę, pierwszego dnia 
turnieju, odbyły się dwa me-
cze. Dzień później ich zwycięz-
cy spotkali się w finale, a prze-

grani walczyli o trzecie miejsce. 
A skoro już o nim mowa, na 
ostatnim stopniu podium sta-
nął osłabiony brakiem kilku klu-
czowych graczy Legion Legio-
nowo. Zwycięzcą Mazovii Cup 
została Energa Basket Warsza-
wa, druga była Isetia, ostatnia 
lokata przypadła zaś żyrar-
dowskiej Trójce. Niezależnie 
od końcowych rozstrzygnięć, 
dzięki turniejowi legionow-
scy kibice mogli popatrzeć, jak 
na kilkanaście dni przed star-
tem rozgrywek prezentuje się 
miejscowy drugoligowiec. Cał-
kiem sporo, jak przyznaje szef 
klubu, po poprzedniej bata-
lii zmieniony. – W tym sezonie 
stawiamy na „młodą krew”. 
Wszyscy nowi gracze są mło-
dymi zawodnikami, najstarszy 
z nich jest z rocznika 2002. To 
dla nas ważne, bo chcemy so-
bie wychować, ułożyć zawod-
ników pod siebie – jeśli nie na 
ten sezon, to na kolejny. Cie-
kawostka jest taka, że dwóch                                            
z tych nowych to gracze, którzy 
zaczynali w Legionie, chłopaki 
z Legionowa. Później poszli do 
szkół sportowych, rozjechali się 
po Polsce, a teraz wrócili i będą 
nas wspierali w drugiej lidze.                                                                                
I to jest fajne, że wychowuje-
my sobie koszykarzy, inwestu-
jemy w nich, kiedy są jeszcze 
dziećmi, a potem jest szansa, że 
to do nas wróci i będziemy grać 
niejako swoimi zawodnikami.  

Sporo działo się przez week-
end na koszykarskim parkie-
cie, ale interesująco było też 
poza nim. Choć tym razem 
już nie dla fanów basketu, lecz 
dla tych, którzy na Mazowszu,                                                                  
w swojej codziennej pracy, 
usiłują podnosić jego poziom.                      
– Przy okazji Mazovii Cup or-
ganizowana jest przedsezono-
wa konferencja dla trenerów 
z województwa mazowieckie-
go. Jest ona dla nich obowiąz-
kowa. Aby otrzymać licencję 
okresową na kolejny sezon, 
trzeba przynajmniej jed-
ną taką konferencję zaliczyć.                           
I stąd dzisiejsza obecność wie-
lu trenerów mazowieckich dru-
żyn: od młodzieży, przez dru-
żyny juniorskie, po trzecią ligę. 
Dzięki udziałowi uznanych 
szkoleniowców, psychologów 
i fizjoterapeutów to świetna 
okazja, żeby coś podpatrzeć 
i czegoś się nauczyć. A przy 
okazji pokazujemy uczestni-
kom miasto i jego infrastruk-
turę sportową. A jest ona su-
per i wszyscy goście byli pod 
mega wrażeniem – zdradza 
Tomasz Matysiak. 

Pozostaje trzymać kciuki, aby 
podobne odczucia towarzyszy-
ły też miejscowym kibicom na 
meczach Legionu. Drugoligo-
wa inauguracja już wkrótce. 

Aldo
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Rzucanie i nauczanieRzucanie i nauczanie
W miniony weekend (9-10 września) to w legio-
nowskiej Arenie najmocniej biło serce mazowiec-
kiego basketu. Wszystko za sprawą 65. edycji 
Turnieju Koszykówki Mężczyzn Mazovia Cup oraz 
obecności kilkudziesięciu specjalistów, którzy 
zawodowo zajmują się szkoleniem nowych kadr 
dla tej widowiskowej dyscypliny sportu.

W Arenie o sporcieW Arenie o sporcie
Już wkrótce, podczas pierwszej edycji Europejskiego Forum Regionalne-
go Sportu, przedstawiciele klubów sportowych, biznesu i samorządów 
zasiądą w legionowskiej Arenie do wspólnego stołu, aby debatować nad 
kondycją i perspektywami rozwoju kultury fizycznej w mniejszych mia-
stach, miejscowościach i wsiach.
Wydarzenie, w którym udział 
jest bezpłatny, odbędzie się 
w czwartek (28 września). 
Tematykę paneli i wykładów 
zaplanowano tak, aby ob-
jąć wszelkie możliwe aspek-
ty sportu regionalnego oraz 
jego związków z lokalnym 
biznesem i samorządem.                                                                   
W debacie pt. „Sport jako 
motor rozwoju gospodar-
czego regionu” uczestniczyć 
będą przedstawiciele urzę-
dów wojewódzkich, którzy 
podzielą się z uczestnika-
mi swoim doświadczeniem 
i wiedzą w tym obszarze. 
Z kolei samorządowcy po-
rozmawiają o wyzwaniach                           
i barierach związanych z ich 

wkładem w rozwój lokalnego 
sportu. Forum ma wymiar eu-
ropejski, dlatego pojawią się 
też w Legionowie zagraniczni 
goście. Przedstawiciele ukra-
ińskiego sportu opowiedzą, jak 
wojna wpłynęła na ich sport 
oraz w jaki sposób zamierzają 
odbudować go po zakończeniu 
konfliktu zbrojnego z Rosją. 

Forum ma również dostar-
czyć wielu spostrzeżeń lokal-
nemu biznesowi. To z myślą 
o nim odbędzie się deba-
ta o sponsoringu jako efek-
tywnym narzędziu promocji 
marki. Natomiast przedsta-
wicieli lokalnych klubów po-
winna zainteresować roz-

mowa na temat budowania 
społeczności kibicowskiej czy 
edukacji i rozwijaniu talen-
tów sportowych w regionie. 
Przewidziane są też dysku-
sje związane ze sportem nie-
pełnosprawnych, niszowymi 
dyscyplinami oraz infrastruk-
turą sportową. Wszystkie de-
baty prowadzone będą na 
scenie głównej i w sali kon-
ferencyjnej. – Chcemy po-
łączyć trzy światy: biznesu, 
sportu i samorządu na pozio-
mie lokalnym. Wspólna wy-
miana opinii powinna pomóc 
wypracować rozwiązania, 
które usprawnią oraz ułatwią 
funkcjonowanie organizacji 
sportowych w mniejszych 

miejscowościach i wsiach, 
z korzyścią dla wszystkich 
stron – przekonuje Przemy-
sław Popek, prezes zarzą-
du Fundacji na rzecz Rozwo-
ju Polskiego Sportu, jeden                           
z pomysłodawców i organi-
zatorów wydarzenia.

Wśród prelegentów znajdą 
się znane i uznane gwiaz-
dy sportu. Były zawodo-
wy mistrz świata w bok-
sie Krzysztof Głowacki oraz 
mistrzyni świata i Europy                                                   
w szermierce Danuta Dmow-
ska wezmą udział w deba-

cie pt. „Z lokalnych stadio-
nów na międzynarodowe 
areny – droga do wielkiego 
sportu”. W promocję wyda-
rzenia zaangażowało się też 
wielu lokalnych sportowców.                                
W spotach promujących Eu-
ropejskie Forum Regional-
nego Sportu wystąpili m.in. 
Dariusz Zjawiński – mistrz 
Polski z Legią Warszawa i pił-
karz Legionovii, Adrian Błoc-
ki – mistrz Polski w chodzie, 
olimpijczyk z Rio de Janeiro, 
czy szczypiornista Filip Fąfa-
ra z KPR Legionowo. Partne-
rami wydarzenia są m.in. Mi-

nisterstwo Sportu i Turystyki, 
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Mazowieckiego, 
Powiat Legionowski, Miasto 
Legionowo, Arena Legiono-
wo, Związek Miast Polskich, 
Kibicowsko.pl i Powiatowa 
Izba Gospodarcza w Legio-
nowie. Niedawno do grona 
partnerów dołączyła też war-
szawska Szybka Kolej Miej-
ska, która została Oficjal-
nym Przewoźnikiem Forum. 
Popularna SKM-ka zapewni 
uczestnikom EFRS bezpłatny 
dojazd na wydarzenie. 

Udział w Forum jest, jak 
wspomniano, bezpłatny. Ma 
ono charakter hybrydowy, co 
oznacza, że można uczestni-
czyć w nim stacjonarnie lub 
zdalnie (online). Zapisy pro-
wadzone są elektronicznie: 
https://forumsportu.pl/re-
jestracja/. Więcej informacji                  
o projekcie można znaleźć na 
oficjalnej stronie EFRS:  ht-
tps://forumsportu.pl/.

red.
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Na siedem rozegranych do 
tej pory meczów Sokół je-
den wygrał, jeden zremi-
sował i aż pięć przegrał. 
Początek sezonu był dość 
obiecujący, bo w pierwszej 
kolejce serocczanie pokonali 
u siebie 3:0 Józefovię Józe-
fów. Później było już gorzej. 
W następnym meczu Sokół 
został rozbity przez obecne-
go lidera, KS CK Troszyn, aż 
7:1. W trzeciej kolejce „my-

dlarze” przegrali 2:3 z Bło-
nianką Błonie, w czwartej 
takim samym stosunkiem 
bramek ulegli Oskarowi 
Przysucha, w piątej bez-
bramkowo zremisowali z 
KS Raszyn, w szóstej prze-
grali 0:3 z Wilgą Garwolin,                                  
a w siódmej ulegli 1:3 MKS-
-owi Piaseczno. 
 
Niespecjalnie wiedzie się                                                                   
w tym sezonie także 

drużynom z powiatu le-
gionowskiego grającym 
na co dzień w lidze okrę-
gowej. Po pięciu kolejkach 
Madziar Nieporęt zajmuje                                                                       
11 miejsce w tabeli, Legio-
novia II Legionowo jest 12,                   
a Dąb Wieliszew ostatni                                                                   
– 16. Madziar ma na swoim 
koncie jedno zwycięstwo, 
dwa remisy, dwie porażki                               
i pięć „oczek”. Legionovia wy-
grała jeden mecz, jeden zre-
misowała, trzy przegrała i uz-
bierała cztery punkty. Dąb                                                                             
z kolei przegrał wszystkie 
pięć meczów i punków na 
swoim koncie nie ma wcale. 

Zig 
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Sokół jeszcze nie szybujeSokół jeszcze nie szybuje
Sokół Serock na własnej skórze przekonuje się, 
jak ciężki jest los beniaminka. Początek sezonu 
w czwartej lidze nie był dla „mydlarzy” spec-
jalnie udany. Po siedmiu kolejkach mają oni na 
koncie cztery punkty i w tabeli plasują się tuż 
nad strefą spadkową.

Choć to dopiero początek ligi, 
to mogły być mecze, które w 
dużej mierze ustawią porzą-
dek wśród ekip mniej liczących 
się w ligowej stawce. Tym bar-
dziej więc Zepter KPR Legio-
nowo chciał wreszcie poznać 
smak zwycięstwa. Zwłaszcza 
że czwartkowy (7 września) 
pojedynek z Energą Wybrze-
że Gdańsk rozgrywał we wła-
snej hali.

O jeden błąd za daleko
Już początek meczu pokazał, 
że obie drużyny zamierzają 
twardo walczyć o każdą pił-
kę. Co przy ich zbliżonym po-

tencjale sportowym przełoży-
ło się na mnóstwo emocji dla 
legionowskiej publiczności. 
A ponieważ gra była niezwy-
kle wyrównana, właściwie ani 
przez moment nie mogła ona 
ze spokojem, bez obaw o wy-
nik, śledzić czwartkowego wi-

dowiska. W siódmej minucie, 
po golu Sławomira Lewandow-
skiego, Zepter KPR doprowa-
dził do remisu 7:7. I kiedy wy-
dawało się, że za chwile padną 
kolejne gole dla gospodarzy, to 
niestety goście żwawiej zabra-
li się do pracy, co przełożyło się 

na ich rosnącą przewagę, któ-
ra w 21 minucie wzrosła już 
do pięciu trafień (17:12). Pod-
opieczni Michała Prątnickiego 
do końca robili wszystko, co 
mogli, aby zniwelować stratę, 
ale po pierwszej połowie spo-
tkania przegrywali z gdańsz-
czanami 20:23.

Męska rozmowa w szatni miej-
scowych przyniosła świetny 
efekt, bo po przerwie szybko 
doprowadzili oni do remisu po 
24. Zaskoczony takim obrotem 
sprawy trener Mariusz Jurkie-
wicz szybko „skomentował” to 
wzięciem czasu. Co więcej, tuż 
po nim Zepter KPR poszedł za 
ciosem i ku zadowoleniu swoich 
kibiców, po celnym rzucie Fili-
pa Fąfary, osiągnął trzybram-
kową przewagę. Długo utrzy-
mać jej się jednak nie udało. 
Już w 40 minucie na tablicy wy-
ników znów był remis (28:28). 
Zaczęła się twarda walka punkt 
za punkt, podczas której sytu-
acja zmieniała się jak w kalej-
doskopie. Wśród legionowian 
na pochwałę zasłużył szcze-
gólnie bramkarz Tomasz Szał-
kucki, którego udane parady 
pozwoliły im prowadzić w 50 
minucie 31:30. Przełom na-
stąpił pięć minut później, kiedy 
gdańska Energa odrobiła stra-
ty, a następnie wyszła na pro-
wadzenie 34:33. Wprawdzie 
kilkadziesiąt sekund później 
KPR zdołał jeszcze wyrównać, 
lecz wojnę nerwów w końców-
ce meczu lepiej wytrzymali 
goście i wykorzystując proste 

błędy miejscowych, wygrali                                                                           
w Legionowie z mazowieckim 
beniaminkiem 36:35.

Zabrakło szczęścia 
W niedzielę (10 września) le-
gionowianie musieli zmierzyć 
się z kolejną Energą, tym ra-
zem tą z Kalisza. I chociaż gra-
li na wyjeździe, ten niezwykle 
istotny dla siebie mecz zaczę-
li doskonale, w ósmej minucie 
prowadząc 5:2. Czas wzięty 
przez trenera Rafała Kupte-
la wiele nie zmienił i twardo 
walczący goście jeszcze dłu-
go trzymali gospodarzy na 
minimalny dystans. Dopiero                                                                    
w 21 minucie kaliszanom uda-
ło się doprowadzić do remisu 
(10:10). Już do końca pierw-

szej połowy żadna z ekip nie 
potrafiła wypracować więk-
szej przewagi. Jednak to legio-
nowianie, po udanym finiszu                                                                             
i golu Norberta Maksymczuka 
na 16:15, schodzili do szatni                                                                       
w lepszych nastrojach. 

Mimo że w drugiej połowie kali-
szanie szybko wyrównali, Zep-
ter KPR odpowiedział im naj-
lepiej jak mógł. I po sześciu 

minutach wyszedł na trzy-
bramkowe prowadzenie. Zde-
terminowanych gospodarzy 
to jednak nie podłamało. In-
tensywne starania o poprawę 
wyniku przyniosły im powo-
dzenie w 41 minucie, kiedy to 
znów na tablicy pojawił się re-
mis (22:22). Dla wszystkich 
było jasne, że losy tego spo-
tkania będą ważyły się do sa-
mego końca. Lepszy okazał się 
on jednak, niestety, dla gospo-
darzy. Od 53 minuty, kiedy wy-
szli na skromne, dwubramko-
we prowadzenie 28:26, nie dali 
się już KPR-owi dopaść. Kontro-
lując sytuację na boisku, osta-
tecznie wygrali 30:28 i to oni,                                                                                 
a nie ekipa z Legionowa, zgarnęli 
pierwsze w tym sezonie punkty.

W piątej kolejce rozgrywek 
ORLEN Superligi, w naj-
bliższą niedzielę (17 wrze-
śnia), Zepter KPR Legiono-
wo zmierzy się na własnym 
terenie z trzecim w tabeli, 
mającym na swoim koncie 
już osiem punktów Górni-
kiem Zabrze. Początek spo-
tkania o godz. 16.00.  

Aldo

Zepter KPR Legionowo – Energa Wybrzeże Gdańsk

35:36 (20:23)
Zepter KPR Legionowo: Szałkucki, Zacharski – Adamczyk 10, 
Maksymczuk 8, Brzeziński 4, Lewandowski 4, Pawelec 3, Chabior 3, 
Laskowski 1, Fąfara 1, Wołowiec 1, Brinovec.

Są emocje, Są emocje, nie ma punktównie ma punktów
Legionowscy szczypiorniści nie wykorzystali nadarzającej się w ubiegłym 
tygodniu szansy na zdobycie pierwszych w tym sezonie punktów. W dwóch 
spotkaniach z drużynami, które również zaliczyły kiepski start, okazali się 
minimalnie gorsi i w efekcie, po czterech kolejkach rozgrywek, zajmują 
ostatnią pozycję w tabeli ORLEN Superligi.

Energa MKS Kalisz – Zepter KPR Legionowo

30:28 (15:16)
Zepter KPR Legionowo: Szałkucki, Pieńkowski – Brzeziński 
2, Maksymczuk 8, Fąfara 3, Bogudziński 2, Pawelec 2, 
Lewandowski 1, Adamczyk, Tylutki, Brinovec 1, Wołowiec 2, 
Chabior 6, Laskowski 1, Ciok.

Upragnione zwycięstwoUpragnione zwycięstwo
Ciężko powiedzieć, czy to już przełamanie, ale drugie zwycięstwo Le-
gionovii Legionowo bez wątpienia cieszy kibiców, a samym piłkarzom 
dodaje bezcennej pewności siebie i wiary, że ten sezon można jeszcze 
uratować. W minioną sobotę podopieczni trenera Broniszewskiego pew-
nie, bo aż 3:0, pokonali u siebie ŁKS Łomżę.

Ten sezon w wykonaniu Le-
gionovii, póki co, nie jest – de-
likatnie mówiąc – zbyt udany. 
Na sześć dotychczasowy-
ch meczów legionowianie aż 
pięć przegrali i tylko jeden wy-
grali. W sobotę wszyscy liczyli 
więc na to, że zespołowi uda 
się w końcu przełamać i pod-
nieść się po pogromie w Gro-
dzisku Mazowieckim z popr-
zedniej kolejki. 
 
Pierwsza połowa meczu                            
z ŁKS-em nie była specjalnie 
porywająca. Było dużo walki, 
z której jednak nic konkret-
nego nie wynikało. Z minu-
ty na minutę gra legionowian 
na szczęście zaczynała wy-
glądać coraz lepiej. Przeło-
mowym momentem pierws-
zych 45 minut była czerwona 
kartka dla zawodnika ŁKS-

-u Kamila Dobrowolskiego. 
W 39 minucie nieprzepisowo 
zatrzymał on wychodzące-
go z kontratakiem jednego                                                                            
z graczy Legionovii i za ten 
faul zobaczył drugi w tym 
meczu żółty kartonik. Gra-
jąc w przewadze jednego 
zawodnika, podopieczni tre-
nera Broniszewskiego zaczęli 
jeszcze śmielej atakować. Do 
przerwy nie udało im się już 
jednak strzelić gola. 
 
Po zmianie stron obraz gry 
wiele się nie zmienił. Legio-
novia nadal przeważała,                                                             
a zespół z Łomży musiał 
nastawić się przede wszys-
tkim na defensywę, szuka-
jąc swoich szans w kontra-
taku. Upragniona bramka 
padła w 54 minucie, a jej str-
zelcem był Mateusz Szwed. 

Legionowianie poszli za cio-
sem i zaledwie cztery minu-
ty później Dawid Papazjan 
podwyższył prowadzenie. 
Dalsza część meczu prze-
biegała już pod pełną kon-
trolą gospodarzy. W 94 mi-
nucie wynik na 3:0 ustalił 
Kacper Kotarwas. Warto 
tu wspomnieć, że zarów-
no dla Szweda, jak i Kote-
rwasa były to debiutanckie 
bramki w barwach Legiono-
vii, a pierwsze w tym sezo-
nie czyste konto dla legio-
nowskiego klubu zachował 
debiutujący między słupka-
mi drużyny z Legionowa Mi-
chał Rudnicki. Co ciekawe, 
ten 26-letni bramkarz, znany 
chociażby z występów w Po-
lonii Warszawa, do Legiono-
vii dołączył ledwie kilka dni 
przed meczem z Łomżą. 
 
W następnej kolejce legio-
nowianie zagrają na wyjeź-
dzie z Victorią Sulejówek. 
Spotkanie zostanie roze-
grane w sobotę 16 września                     
o godzinie 19.00. 

zig
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WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Z tej niecodziennej, bądź co 
bądź, okazji w lubianym przez 
legionowian parku – obok bę-
dącej jego symbolem tężni                                                            
– pojawił się inny całkiem 
spory obiekt: przygotowana 
dla wykonawców scena. – Po 
raz dwunasty, a w Legiono-
wie po raz dziesiąty, spotyka-

my się w ramach Narodowe-
go Czytania, które ustanowił 
były prezydent Bronisław 
Komorowski. Całe to czyta-
nie zaczęło się w 2012 roku                                           
i wtedy wszyscy czytali „Pana 
Tadeusza” Adama Mickiewi-
cza. A dzisiaj czytamy „Nad 
Niemnem” Elizy Orzeszko-
wej – przypomniał Tomasz 
Talarski, dyr. Miejskiej Biblio-
teki Publicznej w Legionowie. 
Przygotowujący to wydarze-
nie, jak zwykle kreatywni, bi-
bliotekarze zadbali jednak 
o to, aby nie samym czyta-
niem Narodowe Czytanie sta-
ło. – Ponieważ jest to dziesią-
ta edycja, postanowiliśmy 
przygotować dla mieszkań-
ców nie tylko partie czytane 
powieści Orzeszkowej, ale też 
nawiązujące do niej konkur-
sy. Będą to m.in. buszowanie 
w świroniu, polowanie na ja-
cicę, nasza specjalna edycja 
„Milionerów” i wiele innych 
atrakcji. Kuszące są też na-
grody, ponieważ nie dość, że 
oferujemy uczestnikom bony 
do Empiku, to jeszcze jedna                                                                          
z legionowskich lodziarni 

ufundowała blisko 50 kulek 
darmowych lodów.    

Tuż po otwarciu imprezy, rów-
nież całkiem za darmo, szef 
biblioteki poczęstował gości 
ciekawostkami związanymi 
z powstaniem słynnego dzie-
ła Elizy Orzeszkowej. Co cie-

kawe, będąc autorką wierszy 
i opowiadań, powieść na-
pisała ona poniekąd na za-
mówienie swego wydawcy,                                          
a zarazem miłośnika jej twór-
czości. Umieszczając (w) 
„Nad Niemnem” i obowiąz-
kowy w owych czasach me-
zalians, i konflikt pomiędzy 
ziemiaństwem a szlachtą. 
Wybrane fragmenty książki, 
z aktorskim zacięciem, czyta-
li w Parku Zdrowia Agnieszka 
Borkowska, Matylda Durka-
-Wróbel, Anna Łaniewska, Ida 
Parakiewicz-Czyżma, Adam 
Aksamit, Michał Kobrzyński, 
Jacek Narewski, Mariusz Su-
wiński i Jerzy Zaborowski.                                                               
– Czytanie od zawsze, od po-
czątku ludzkiej cywilizacji 
spełniało bardzo ważną rolę 
poznawczą i edukacyjną. Dla-
tego też myślę, że czytanie 
trzeba popularyzować, trze-
ba dawać przykład obcowa-
nia z literaturą piękną, bo to 
na pewno bardzo pozytywnie 
wpływa na rozwój, zwłaszcza 
młodych ludzi, którym bra-
kuje wzorców, podlegają też 
pewnym modom, presjom. 

Ale mody na czytanie z pew-
nością nie ma – uważa  Ma-
riusz Suwiński, dyr. LO im. M. 
Konopnickiej w Legionowie.

Dlatego też można i warto 
spróbować znów ją wykre-
ować. Tym bardziej, że na-
wet w tak zdigitalizowanym 
XXI wieku „analogowe” przy-
swajanie treści wciąż posiada 
wiele cennych zalet. Włącznie 
z poprawianiem nastroju, co 
po rozbawionych parkowych 
lektorach było widać i słychać 
już z daleka. – W dzisiejszych 
czasach czytanie pomaga 
nam się skoncentrować, wy-
ciszać, a jest to coś, z czym 
się na co dzień mierzymy. 
Jest to dla nas trudne. Świat 

jest przebodźcowany, pełen 
różnych rzeczy, i napraw-
dę warto szukać sytuacji,                                                                      
w których możemy się tro-
szeczkę uspokoić. Wtedy za-
czyna też działać nasza oksy-
tocyna, która skutecznie nas 
wycisza – mówi nauczycielka 
i legionowska radna Matyl-
da Durka-Wróbel. Problem w 
tym, że coraz mniej rodaków, 
szczególnie tych w młodym 
wieku, zdaje się wynikające                                                                           
z czytania korzyści dostrze-
gać. Przyczyny stronienia od 

książek bywają wprawdzie 
rozmaite, ale konsekwen-
cje dla każdego są z grubsza 
podobne. – Nieczytanie, wie-
le było na ten temat rozpraw 
naukowych, prowadzi do zja-
wiska nazywanego wtórnym 
analfabetyzmem. Jeżeli nie 
czytają, ludzie nie potrafią 
wyjaśnić najprostszych po-
jęć. A czytać powinni właściwie 
wszystko: literaturę faktu, róż-
ne pozycje z literatury pięknej 
czy poezji, która dla wielu jest 
już w ogóle całkiem zapomnia-
na. Przez ostatnich kilkanaście 
czy kilkadziesiąt lat nastąpiła 
ogromna degradacja wrażli-
wości. Pojawia się ona tylko w 
chwilach nagłych, krytycznych 
i zwykle dopiero wtedy ludzie 

potrafią się zjednoczyć i wyka-
zać jakąś solidarnością – do-
daje Mariusz Suwiński. 

Tak czy inaczej, uczestnicy 
legionowskiej odsłony Na-
rodowego Czytania solidar-
nie przebrnęli przez wszyst-
kie przygotowane tego dnia 
atrakcje. A zakończyli im-
prezę symbolicznym weseli-
skiem i potańcówką na ludo-
wą nutę z kapelą Światowce. 

Waldek Siwczyński

Opowieści o powieściOpowieści o powieści
Biorąc pod uwagę powieść wybraną w tym roku 
na bohaterkę Narodowego Czytania, legionow-
ski Park Zdrowia do jej prezentacji pasował jak 
ulał. I tak oto, przy sprzyjającej, słonecznej 
pogodzie, w minioną sobotę (9 września) za-
rządzany przez spółkę KZB obiekt – oprócz pięk-
nych „okoliczności przyrody” – zaserwował też 
swoim gościom piękną literaturę.

LEGIONOWO Poczytalnia, 16.09, godz. 10.00
Warsztaty sensoryczne dla rodziców z dziećmi w wieku od 
0 do 12 miesięcy. Podczas spotkań rodzice dowiedzą się, 
jak przebiega rozwój zmysłów u dzieci i w jaki sposób go 
stymulować przez wspólną zabawę i ćwiczenia, a także 
jak rozpoznać ewentualne zaburzenia i jak im przeciwdzia-
łać. Pomysł na zajęcia zgłosiło Stowarzyszenie Inicjatyw 
Obywatelskich „Działamy lokalnie”, a poprowadzą je Re-
nata Wiśniewska oraz Katarzyna Orłowska-Kisiel. Liczba 
miejsc ograniczona, zgłoszenia można wysyłać na adres 
zapisy@bibliotekalegionowo.pl.

LEGIONOWO park im. NSZZ Solidarność, 
16.09, godz. 13.00
III Święto Organizacji Pozarządowych w Legionowie – sta-
wiamy na ekonomię i przedsiębiorczość społeczną. Program: 
godz. 13.00 Chór Żołnierzy Armii Krajowej „Nowogródzkie 
Orły”, godz. 14.00 maraton zumby, godz. 14.30 teatrzyk dla 
dzieci „Bajka o Gajowym Chrobotku” w wykonaniu Grupy 
O!Teatr, godz. 15.00 konkursy i zabawy z biblioteką. Ponad-
to: potańcówka na zakończenie „Lata w ogródku”, gra w eko-
nomię społeczną, akcja „Dogęszczamy zielenią” – sadzonki 
drzew i krzewów za nakrętki i zużyte baterie, ryneczek pracy 
– debata na temat ekonomii społecznej, a także gastronomia.

LEGIONOWO Park Zdrowia, 16.09, godz. 19.00
Potańcówka dla wszystkich pokoleń. W razie niepogody im-
preza odbędzie się w Arenie Legionowo.

LEGIONOWO Arena Legionowo, 17.09, godz. 9.00
Kolarski mistrz Polski Cezary Zamana oraz władze miasta 
Legionowo zapraszają mieszkańców w każdym wieku do 
startu w rowerowych zawodach z cyklu Mazovia MTB Ma-
rathon. Program: 9.00-16.00 – obsługa biura zawodów/zapi-
sy, 10.30 – start dystansu Hobby; 11.30 – start dystansów Fit 
i Pro, 11.45 – zawody MiniMini, 12.30 – dekoracja etapowa 
dystansu Hobby i klasyfikacji mieszkańców, 13.30 – dekora-
cja etapowa dystansu Fit i klasyfikacji mieszkańców, 14:30 
– dekoracja etapowa na dystansie Pro. Zapisy na stronie: 
https://mazoviamtb.pl/legionowo-wydarzenie/.

SEROCK Centrum Kultury i Czytelnictwa, 
17.09, godz. 10.00 
VII Festiwal Muzyki Kameralnej i Organowej Powiatu Legio-
nowskiego. Koncert dla dzieci pt. „O czym szumią muszle? 
Muzyczne wspomnienia z wakacji”. Wystąpią: Izabela Ka-
zimierska – śpiew i prowadzenie koncertu, Mariusz Dropek 
– fortepian, Krzysztof Pietrucha – gitara, Anna Wróbel – wio-
lonczela.

LEGIONOWO filia „Piaski” Muzeum Historycznego, 
17.09, godz. 15.00
W ramach Europejskich Dni Dziedzictwa muzeum zaprasza 
na prelekcję Bożeny Mańk pt. „Ogród Kozłówka. Wczoraj, 
dziś, jutro…”. Wstęp wolny.

STANISŁAWÓW PIERWSZY ul. Jana Kazimierza 295, 
17.09, godz. 15.30 
Potańcówka Podmiejska

NIEPORĘT kościół Niepokalanego Poczęcia NMP, 
17.09, godz. 17.00
VII Festiwal Muzyki Kameralnej i Organowej Powiatu 
Legionowskiego. Koncert z okazji 150. rocznicy urodzin 
Witolda Maliszewskiego. Wystąpią: Anna Wróbel – wiolon-
czela, zespół Camerata Vistula w składzie Andrzej Gęb-
ski – skrzypce, Gwidon Ciężarek – skrzypce, Grzegorz 
Chmielewski – altówka, Elżbieta Piwkowska – wioloncze-
la, Andrzej Wróbel – wiolonczela, kierownictwo artystycz-
ne, Radosław Nur – kontrabas.


